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•płaszczyźnie leży oko , wszystkie kola na k u l i 
ziemskiej, staja, się także kołami w rysunku, choć 
każde innego promienia; ho wiązka promieni świa­
tła od powierzchni każdego koła do oka prowa­
dzonych składając ostrokrąg (conus: cone), tak jest 
od płaszczyzny rysunku przecięta, iż powstają zląd 
trójkąty podobne; przez co ostrokrąg światła od 
samego koła do oka prowadzony, staje się podobny 
ostrokręgowi z przecięcia wypadającemu. Po wtó­
re : że koła na karcie przecinają się pod temi sa-
mcmi kątami, pod któremi przecinają się na po­
wierzchni k u l i ; i kąty w rysunku są równe kątom 
na powierzchni ziemi: przez co i rysunek staje się 
łatwy, i przez ledwo nieocaloną figurę, kraje wy­
rażone na karcie zbliżają się do podobieństwa kra­
j ó w na ziemi leżących. 

Podziały rysu stereografwzneyo: i harty 
jeograficzne ztąd wypadające. 

134. Lubo do rysunku stereograficznego wy­
stawie sobie możemy oko na jakimkolwiek punkcie 
powierzchni ziemskiej, a poziom jeomelryczny tego 
punktu będzie płaszczyzną rysunku, jednak wszy­
stkie gatunki rysów stereograficznych przywieść 
się mogą do trzech, wypadających z trojakiego 
położenia poziomu miejsca względem równika (T. 
V I . L . 13. k. 114.), któreśmy nazwali trojakim 
położeniem sfery. Jeżeli sobie wystawimy oko po­
łożone w biegunie ziemi, znajdować się będzie w 
położeniu równoległem sfery, a zatem równik bę-
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dzie płaszczyzną rysunku, i cała karta jcograliezna 
wystawiać nam będzie płaszczyznę równika, na 
której odmalowana jest, albo półkula północna, 
kiedy oko leży w biegunie południowym; albo 
półkula południowa, posadziwszy oko w biegunie 
północnym. Nazywają takie karty rysem bieguno­
wym (projectio polaris: projection polaire). W 
tym rysie oko będące w biegunie ziemi, leży na 
osi jej dziennego obrotu, na której się znajdują 
środki wszystkich równoleżników: więc wszystkie 
równoleżniki są w prost widziane od oka, bo i ch 
płaszczyzny są pionowe do l in j i od oka przez i ch 
środki prowadzonej, a zatem wszystkie odmalują 
się na karcie jako koła jednośrodkowe (circuli con-
centrici: cercles concenlriaues), mające "Za środek 
punkt ten sam, który jest środkiem równika i ca­
łej karty. Żeby widzieć wielkość promienia na 
każdy równoleżnik, wystawmy sobie na figurze 5 5 
Tabl. F. przecięcie ziemi płaszczyzną jakiegokol­
wiek południka: Q i P , są dwa bieguny na l i n j i 
P Q obrotu dziennego z iemi : 13 C D wystawia nam 
miTejsce równika, który jest w teraźniejszym przy­
padku płaszczyzną rysunku. Jeżeli P jest biegunem 
północnym, i zakładamy sobie odrysować półkulę 
północną B P D , miejsce oka jest w biegunie po­
łudniowym Q. Chcąc wiedzieć gdzie się odmaluje 
na karcie punkt jakikolwiek R powierzchni ziem­
skiej, prowadzę od niego do oka liniją prostą R 
Q, która płaszczyznę równika będącą razem pła­
szczyzną karty jeograiicznej przetnie w punkcie 
T : więc C T jest promieniem równoleżnika pun-
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Łtu R na karcie. Oznaczmy teraz na niej wartość 
tej l i n j i : P R jest odległością punktu R od biegu­
n a , czy l i dopełnieniem szerokości jeograficznej 
miejsca R do 90° : kąt R Q P mierzy się połową 
łuku R P , i jest połową dopełnienia szerokości je­
ograficznej: w trójkącie C Q T wziąwszy C Q za 
promień, jest C T styczną kąta C Q T ; więc każdy 
równoleżnik na takiej karcie jest równy stycznej 
połowy dopełnienia szerokości jeograficznej miej­
sca, ( i tablice trygonometryczne dają nam zaraz 
wielkość promienia na równoleżnik każdego miejsca. 

Kraków naprzykład pod szerokością 80°. 5'. 
leżący: ma odległość od bieguna, czyl i dopełnienie 
swej szerokości 59°. 37 ' . połowa tego dopełnienia 
jest 19°. S8'£: styczna tego kąta w tablicach jest 
0 ,565 . N a Figurze 56 . rysuję k o ł o M L N O które 
jest płaszczyzną równika i karty razem; biegun 
P jest biegunem i środkiem, a oraz środkiem 
wszystkich równoleżników. Promień P L całej roz­
ległości karty dzielę na sto części, z tych biorę 
części 56 ,5 i takiem otwarciem cyrkla z punktu 
P opisuję koło promienia P R , które jest równole­
żnikiem Krakowa na karcie. Oko postawione w 
biegunie świata leży na płaszczyznach wszystkich 
południków, bo się tam wszysfkie, jak wiemy 
przecinają: więc wszystkie południki będąc obwo. 
darni do oka obrócone, odmalują się jak linije pro­
ste prowadzone ze środka P do obwodu równika; 
i kąty między temi linijami we środku P zawarte, 
będą te same, jakie robią południki w biegunie 
świata znacząc nam długości jeograficzne miejsc; 
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więc na Figurze 5 6 liniją M P N wziąwszy za po­
łudnik pierwszy przez Ferro przechodzący, od N 
k u 0 idąc, dzielę cały odwód karty, czyl i równik 
na 5 6 0 , i linije od tych podziałów prowadzone 
hędą południkami miejsc. Długość jcograliezna K r a ­
kowa od wyspy Ferro jest 57°. 5 5 ' ; więc od N 
k u O wziąwszy łuk 57°. 55 ' . l inija prosta P S 
wskaże w punkcie K miejsce Krakowa na karcie. 
Tym sposobem widzieć można odrysowaną całą 
ziemię na karcie powszechnej (Martpe moncle), 
która się znajduje pod znakami Fig. I . I I . na po­
czątku Atlasu Norymberskiego wydanego przez 
Homanna. Takowy rysunek ziemi przez dwie pół­
kule z biegunów zarysowane, na wielkiej podziałce 
czyl i skali robiony, lubo służyłby nam wiele do 
dobrego wyobrażenia krajów około bieguna leżą­
cych, gdyby te były nam znane; ma atoli przeci­
wko sobie to, ze kraje przy biegunie zwęża, a da­
lej od bieguna k u równikowi leżące rozwleka i 
rozciąga; dlatego, że styczne łuków dające nam 
promienie na równoleżniki, leniwo przy biegunie, 
a nagle ku równikowi rosną, i odległość miejsc 
jednych od drugich cyrklem na takowych kartach 
wzięta, cale się z odległością tychże miejsc na zie­
mi nie zgodzi : zatem część powierzchni ziemi jedna 
wzięta przy biegunie, druga przy równiku, choć 
są między sobą równe na k u l i , odmalują się nie­
równe na karcie. 

Jeżeli sobie oko wystawimy na samym równi­
k u , znajdować się będzie w położeniu prostem 
sfery (T. V I . L . 17. karta 91.), i w równej od 
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każdego bieguna odległości; a południk o 90° lub 
2 7 0 stopni od oka odległy, będzie płaszczyzną 
rysunku : rys takowy kart nazywa się rysem ró­
wnikowym (Projectio aequatorialis: projection eipia-
łoriale). Jest on powszechnie od Jeografów uży­
wany do wystawienia ziemi przez dwie półkule 
(Mappc—Mon/le); karta na której są dwie pół­
kule odmalowane, wystawia zwyczajnie płaszczyznę 
pierwszego południka, a zatem jedna półkula jest 
wschodnia, druga zachodnia (T. V I . L . 10. k. 60.) . 
Ponieważ oko leży na obwodzie równika, i razem 
na obwodzie południka przez nie przechodzącego, 
i środek karty skazującego; jak równik, tak po­
łudnik przez oko przechodzący, i o 90 lub '270° 
stopni odległy od południka pierwszego, zamieniają 
się w tym rysunku na linije proste do siebie pio­
nowe. Wszystkie insze południki i wszystkie ró­
wnoleżniki są koła różnenii promieniami zaryso­
wane : i cała sztuka robienia takowych kart zależy 
na znalezieniu środka i wielkości promienia, na 
każdy równoleżnik i południk, to jest na każde 
miejsce ziemskie, mające pewną szerokość i dłu­
gość jeograficzna. Zeby odkryć wielkość tych l in j i , 
niech na Fig. 55 . , punkt Q będzie miejscem oka, 
a zatem Q B P D płaszczyzną równika: B C D wy­
raża płaszczyznę pierwszego południka, na której 
się rysować ma półkula B P D ; R A wyraża śre­
dnicę południka do punktu R należącego, którego 
szukamy rysu. Od Q przez punkta ostateczne R A 
prowadzę linije proste R Q , Q A , póki ta ostatnia 
nie przetnie l in j i przeciągnionej B D w punkcie H : 
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więc T H jest średnica R A rzucona na płaszczyznę 
rysunku; a § T H jest promień na rysowanie po­
łudnika miejsc ziemskich R , A . Dowodzi się łatwo 
przez Trygonomctryą, ze § T H jestto sieczna (se-
cans: secante) długości jeograficznej miejsca R . 

Chcąc znowu znaleźć rysunek równoleżnika 
jakiegokolwiek A G ; od punktów ostatecznych A , 
G , do oka Q prowadzę linije 'proste Q G , Q H , 
które znowu płaszczyznę rysunku przetną w pun­
ktach H , E : więc H E jest średnicą, a | H E jest 
promieniem na rysowanie równoleżnika A G . W a r ­
tość l inji i H E wyciąga się łatwo z początków 
Trygonomctryi, i jest zawsze równa dosiycznej 
(contangens: cołangente) szerokości jeograiicznej 
miejsca G lub A . *). Tablice trygonometryczne dają 

*) Ci, którzy znoją rachunek trygonometryczny, wy­
ciągną sobie wartość tych dwóch linji w następujący 
sposób : 

T H = T C + C H = Sty. T Q C + Sty. C Q H = 
Sty. } R P - f S l y . i P A = S t y . § R P + 

+ Dosty. 5 R P = - W s t
a

R p . gdyż podług Trygono-
metr. (Algeb. Tom. I. §. BS.). 

S l y " A = Dosty. f A — Sly. J A ; 
, Dosty. f A — S t y . J A , . 

D 0 S t A = D o ^ | ^ Ś I y - T A 7 m n ° - i ą C Z r < i W n a n i e 

pierwsze przez drugie, otrzyma się 

W s t A = D o ^ t y T I ^ + Ś i ^ T A 

przeto i T H = ^ f ^ = D o s i c c z R P = S i ć « z B R -
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nam wyrachowaną wartość tych dwóch l i n j i , z 
których jedna służy do rysowania południków, 
druga do rysowania równoleżników na karcie. Cała 
zaś sztuka tego rysunku odbywa się w sposób na­
stępujący : przez całą szerokość karty dwie półkule 
ziemskie wystawić mającej, prowadzę liniją A D E 
(Figura 57 . ) , A D jest średnicą jednej, D E śre­
dnicą drugiej półkuli. L in i ja A D E wyraża nam 
cały równik, który się tu maluje i zamienia na l i ­
niją prostą, bo oko leży na jego obwodzie. Otwar­
tością cyrkla C A , jako promieniem, rysuję d w a 
koła stykające się z sobą w punkcie D ; te dwa 
koła wyrażają dwie strony pierwszego południka, 
który tu jest płaszczyzną karty i całego rysunku. 
Lini je P Q , L T , każda z osobna są osią obrotu 
dziennego z i e m i ; P wyraża biegun północny na 
jednej, L tenże sam biegun na drugiej półkuli, a 
zatem Q , T , są punkta bieguna południowego: te 
jeszcze linije P Q , L T wyrażają rys południka, na 
którym oko leży odległe od pierwszego południka 
na 90° , albo 270°, stopni długości wschodniej. 

Jest zaś" B R odległość od pierwszego południka, czyli 
długość jeograficzna miejsca Ił: więc promień południka 
każdego w rysunku karty, jest sieczną .długości jcogra­
ficznej. 

Rys linji A G , jest H E = C H — C E = Sty. f P A — 
Sty. i P G . A ze PA = 180" — Q A = łoO° — P G ; P G 
jest szerokość jeograficzna równoleżnika A G , wice H E — 
Dosty. J P G — S t y . § P O — ii. Kostycznej szerokości 
miejsca: a zatem £ H E —Dostycznej szerokości jcografi­
cznej miejsca. 
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Linija A D E przeciągniona do odległości nieozna­
czonej jest liniją, na której leżą środki (centra : 
les cenlres) wszystkich południków przez bieguny, 
czyl i przez punkta P , Q, L , T . przechodzących, 
i tam się przecinających: te zaś środki oznaczają 
się na l i n j i A D E otwartością cyrkla, którego jedno 
ramie kładzie się w punkcie bieguna naprzykład 
P , a drugie ramie na l in j i A E ; tę zaś otwartość 
cyrkla daje nam wartość siecznej z tablic trygono­
metrycznych wzięta, i do promienia A C przywie­
dziona. N a linijach znowu P Q, L T , do odległo­
ści nieoznaczonej przeefągnionych leżą środki wszy­
stkich równoleżników, rysować się mających na 
karcie, a których promienie tak się oznaczają: 
Każdą ćwierć koła A M P południka, dzielę na 90° 
stopni wszystkie szerokości północne; podobnie 
A Q wszystkie szerokości południowe miejsc za­
wierającą. Mając daną szerokość miejsca, mam 
punkt dany tej szerokości na obwodzie A M P po­
dzielonym, i razem miejsca jednego ramienia cyr­
k la : Dostyczna szerokości jeograficznej z tablic, 
daje otwartość c y r k l a , ta zaś skaże mi na l i n j i 
PQ przeciągnioncj punkt będący środkiem równo­
leżnika, który tąż otwartością cyrk la na karcie 
rysuję. 

Weźmy sobie za przykład Kraków, i naznaczmy 
jego miejsce na karcie wyrażającej pierwszy po­
łudnik przez Ferro przechodzący. Długość Krako ­
wa jest 57° 5 5 ' , szerokość Krakowa 59° 5'. P r o ­
mień A C biorę za podziałkę, czyli skalp; podzie­
liwszy ją na dwieście części: więc wszystkie linije 
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trygonometryczne do promienia 1. w tablicach ra­
chowane, wypada mnożyć przez 200 . Sieczna łuku 
57°. 53 ' . z tablic jest J , 26 którą rozmnożywszy 
przez 2 0 0 . otrzyma się 2 5 2 : z tą otwartością cyr­
k l a jeden jego koniec stawiam w biegunie P , drugi 
koniec na l in j i A D skazuje mi punkt m, z którego 
jako ze środka przez bieguny P , Q, rysuję koło 
P K Q , wyrażające południk Krakowski . Dostyczna 
łuku 50° 5' z tablic jest 0 ,8576, którą rozmno­
żywszy przez 2 0 0 , wypadnie 1G7J: jestto otwar­
tość cyrkla na promień równoleżnika Krakowskie­
go : tak otwartego cyrkla jedno ramie stawiam w 
punkcie M , gdzie przypada podział szerokości 50° 
5 ' ; drugie ramie cyrkla skaże mi na l inj i P Q przo-
ciągniony punkt r, z którego jako ze środka ry­
suję równoleżnik Krakowski M K fV, i punkt K jest 
miejscem Krakowa na karcie. Takim sposobem 
oznacza się i rysuje na karcie położenie wszystkich 
jakichkolwiek miejsc ziemskich. Wszystkie mappy 
powszechne (Mappe — Monde), wyobrażające zie­
mię przez dwie półkule, podług dopiero wyliczo­
nych prawideł są rysowane. Przypatrzywszy się r, 
uwagą takowej karcie przekonamy się; że na niej 
stopnie równika południkami odcięte i wyrażające 
długość, nie są równej wielkości; ale rosną coraz 
bardziej oddalając się od środka karty, a zbliżając 
się do południka pierwszego: i dlatego lubo karta 
takowa barzo dobrze nam maluje położenie miejsc 
na długość i szerokość; wszelako i odległości tychże 
miejsc od siebie i rozległości krajów nie wypadają 
takie, jakie są na powierzchni ziemi. Podług pra-
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wideł dopiero opisanego r y s u , rysują się jeszcze 
zwyczajne karty Ameryki i Afryki; bo w pośród 
tych części ziemi przechodzi równik. 

Wreszcie jeżeli solne wystawimy położenie oka 
na punkcie powierzchni ziemskiej, leżącym między 
biegunem i równikiem, liniją wierzchołkową przez 
Środek ziemi i oko prowadzoną, i płaszczyznę na 
tę liniją pionowo we środku ziemi przechodzącą i 
będącą płaszczyzną rysunku; będziemy mieli oko 
w położeniu sfery ukośnem (T. V I . L . IG. karta 
87. ) , a płaszczyzna karty i rysu będzie poziomem 
jeometrycznym tego punktu, w którym oko leży. 
Rys takowy nazywa się stereo graficzny poziomowy 
(projectio stcreograpbica horizontalis: projection 
stereocjraphiaue horizontałe). W takich kartach sam 
tylko południk przez oko przechodzący jest liniją 
prostą: wszystkie inne koła powierzchni ziemskiej 
stają się także kołami różnych promieni na karcie. 
W Atlasie Norymberskim Itomanna znajduje się 
pod znakiem Fig. III. i IV. podług tego sposobu 
odmalowana cała ziemia przez dwie półkule, rzu­
cone i wyrysowane na poziomie miasta Norymbergi. 
Podług prawideł tego samego rysu robione bywają 
karty całej Europy i A z y i , jako części powierzchni 
ziemskiej, które albo eałkiem jak Europa leżą za 
równikiem, albo w których kraje środkowe, jak w 
A z y i , są od równika znacznie oddalone. 
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Prawidła perspektywy nie są istotnie do rysunku 
kart potrzebne. Opisanie karl hidrograficznych, 

czyli morskich. 

158. Z tego cośmy dotąd mówili, wnosi się 
oczywiście, ze wszystkie projekeye dotąd wyliczone 
i w robieniu kart jeograncznych używane, nie czy­
nią zadosyć wszystkim razem warunkom wyliczo­
nym na początku L . 152. karta 2 0 2 . Ale też mnie­
manie aż nadto między Jeografami rozszerzone, 
jakoby karta jeograficzna być koniecznie powinna 
obrazem Perspektywy, jest raczej mniemaniem 
uprzedzenia niż przekonania. Dosyć nam tego do­
wodzi widok ogólny, pod którym w L . 152. k. 
202 . uważaliśmy rysunek kart. Karta zaiste jeo­
graficzna będąc wyrażeniem rysunkowem kombina­
c j i i rachunku, bardziej być powinna obrazem dla 
r o z u m u , niż dla oka , wystawiając nam miejsca 
powierzchni ziemskiej, jak te leżą jedne względem 
drugich, podług początków wyłożonych w Rozdzia­
łach I . I I . i III . teraźniejszego pisma: byleby w 
tem położeniu zachodziła precyzya, jakiej roboty 
praktyczne w tym rodzaju dosięgnąć mogą; i by­
leby tc karty dogadzały istotnym zamiarom, które 
sobie w ich robocie zakładamy. Mamy tego przy­
kład na kartach hidrograficznych czyl i morskich, 
gdzie na żadne prawidła perspektywy nie ma się 
względu, a przecież osiągniony w ich użyciu isto­
tny cel i zamiar, czyni je wynalazkiem bardzo 
szacownym i ważnym- Karta hidrograficzna jestto 
płaszczyzna wystawiająca nam część powierzchni 
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ziemskiej morzem oblaną, ze wszystkiemi wyspami, 
brzegami lądu, stertami, płytkościami, zamieciami, 
i t. d. zgoła z miejscami dla okrętów niebezpie-
cznemi, lub dającemi im schronienie; służąca że­
glarzom do poznania drogi przebieganej od okrętu, 
i do znalezienia w każdym czasie miejsca, w któ-
rem się ten okręt znajduje. Ostatni ten cel jest 
najważniejszym punktem, w rysunku i użyciu kart 
morskich. Zastanówmy się krótką nad nim uwagą. 

Okręt płynąc z jednego miejsca na drugie, pę­
dzony jest siłą wiatru w miejsce zamierzone dążą­
cego; a zatem bieży zawsze w kierunku jednej 
l inj i okolicę tego wiatru wyrażającej ( L . 1Ó2. k. 
05.) . Jeżeli naprzykład miejsce, do którego pły­
nie, leży we środku między wschodem i północą; 
okręt płynie po l in j i północno-wschodniej, przeci­
nając wszystkie południki ziemskie pod kątem 45° : 
jeżeli miejsce leży między samą północą i połu­
dniem, okręt płynie zawsze po południku w żadną 
stronę od niego nie zbaczając: płynie znowu po 
l inj i wschodu i zachodu przecinając południki pod 
kątem prostym, jeżeli miejsce, do którego dąży, 
leży na samej l in j i wschodu, lub zachodu. Zgoła 
bieg okrętu, w pewną zamierzoną stronę świata 
płynącego, (przywiązany jest do pewnej tej samej 
l in j i i okolicy wiatru, przecinającej południki ziem­
skie pod pewnym i zawsze tym samym kątem: i 
lubo mijając niebezpieczeństwa , oddalając się od 
brzegów, lub szukając wiatru dla siebie pomyślne­
go, schodzi czasem i wybacza z tej l i n j i , zawsze 
jednak stara się wrócić do niej po uniknionem nie-
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bezpieczeństwie, łub po dosięgnionym punkcie mo­
rza , gdzie wiatr pomyślny panuje; więc ogólnie 
mówić można: że okręfpo morzu w pewną stronę 
świata i po pewnej l in j i wiatrów płynący, przecina 
południki ziemskie zawsze pod jednym i tym sa­
mym kątem. Kiedy powierzchnia ziemi jest wypu­
kła i krzywa, wszystkie linije na niej opisane są 
koniecznie krzywe , i droga od okrętu na ziemi 
przebicżona przecinająca południki pod tym samym 
kątem, jest l ini ja krzywa nazwana Loxodromia 
(Loxodromie). Jeżeli okręt nie płynie po samym 
południku idąc z północy na południe, lub z po­
łudnia na północ; albo jeżeli nie płynie po tym 
samym równoleżniku, idąc od wschodu na zachód, 
lub od zachodu na wschód, ale płynie drogą uko­
śną po l in j i między dwiema głównemi stronami 
świata leżącej; dowodzi się w Jeometryi, iż droga 
okrętowa pod tym samym kątem południki prze­
cinająca, zbliża się coraz bardziej do bieguna po­
łudniowego, jeżeli l ini ja wiatru (le rumb de veni) 
zarywa kierunku południowego; albo jeżeli taż 
droga zarywa kierunku północnego, okręt zbliża 
się coraz bardziej do bieguna północnego; i idąc 
zawsze za tą samą liniją i okolicą wiatru, krążyłby 
coraz bliżej tego bieguna nie mogąc go dosięgnąć. 

Poznanie i wymierzenie drogi od okrętu prze-
bieżonej na l in j i krzywej byłoby trudne i zawikła-
ne ; więc żeglarze dla ' ułatwienia sobie tak istotnej 
wiadomości, dzielą powierzchnią ziemi na małe 
części, i te drobne części uważają jako powierz­
chnie płaskie, a zatem linije na nich prowadzone 

TOM V I I . 15 
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jako linije proste. Im te podziały będą mniejsze, 
tym większe zbliżenie się do prawdy; bo małe 
bardzo łuki l i n j i krzywej nie wiele się różnią od 
l in j i prostych. Do takiej uwagi ziemi w żeglar­
stwie przymusza nas najbardziej podział stron 
świata i wiatrów na puszce magnesowej pod L . 
102. karta 85 . wytłómaezony i powszechnie przy­
jęty. Wszystkie strony świata i kierunki wiejących 
wiatrów wyrażają się przez linije proste, i bieg 
okrętu miarkuje się i kieruje podług takowych 
l i n j i ; więc. żeby lini ja pewny wiatr i stronę świata 
na puszce magnesowej skazująca przecinała wszy­
stkie południki pod tym samym kątem; podług 
pierwszych początków Jeomelryi muszą południki 
na karcie być wyrażone przez linije proste, do sie­
bie równoległe: i to jest pierwszy początek zacho­
wany w rysunku kart morskich. N a nich wszystkie 
równoleżniki wyrażają się przez linije proste do 
siebie równoległe, i na tak rozległe stopnie podzie­
lone, na jakie dziel i się równik: więc tu stopnie 
równoleżnika każdego długość jeograficzna mierzą­
ce, są równe stopniom równika. Południki także 
na tych karlach wyrażają się przez linije proste 
do siebie równoległe i przecinające równoleżniki 
wszystkie pod kątem prostym: tak dalece, że karty 
morskie wyobrażają części powierzchni ziemskiej 
morzem oblane, jako rozwinięcie powierzchni wal­
ca (cylinder: cylindre) na płaszczyznę. A le ziemia 
ma figurę sferoidy nic walca ; jej południki prze­
cinając się w biegunach świata nie są l ini jami ró-
wnoległemi: jej znowu równoleżniki coraz się bar-
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dziej zmniejszają, więc ich stopnie zmniejszać się 
także powinny; jakże się tym istotnym warunkom 
w rysunku i użyciu kart morskich zaradza ? N a 
ziemi równoleżniki się zmniejszają idąc ku biegu­
nom, a południki są te same: to jest stopnic dłu­
gości jeograiicznych na równoleżnikach rachowane 
odmieniają się; stopnie zaś szerokości na południ­
kach brane *ą zawsze te same i sobie równe; w 
karlach morskich przewraca się na wspak ten 
porządek: to jest stopnie długości na równoleżni­
kach uważają się zawsze równe, czyl i takie jak 
na samym równiku; ale stopnie szerokości na po­
łudnikach odmieniają się, to jest rosną ku biegu­
nom w takim samym stosunku, w jakim ubywają 
stopnic równoleżników na ziemi : i podziałka, czyli 
skala na mierzenie odległości miejsc względem 
północy, lub południa w tych kartach na każdy 
stopień szerokości jest insza. Przez tę sztukę o ile 
miejsce jakie nadto jest posunione ku wschodowi, 
lub zachodowi, przez zbyt wielkie stopnie równo­
leżników o tyle jest więcej posunione k u północy; 
lub południu, przez powiększone stopnie południ­
ków: i jeżeli na Fig. 58 . B D wyraża południk, 
B E równoleżnik; trójkąt D A C na ziemi, zamie­
nia się na trójkąt B D E na karcie ; ten, podobny 
jest tamtemu, i do znalezienia odległości miejsc 
równie, jak tamten służyć może. L in i ja D E jest 
drogą okrętu i liniją wiatru, skazaną przez puszkę 
magnesową przecinającą wszystkie południki pod 
jednym i tym samym kątem B D E : więc znając 
liniją D E , to jest drogę, którą okręt przebiegł; 

15* 
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znajdę łatwo na karcie, wiele okręt zrobił drogi 
na-szerokość D B , i wiele na długość B E , a zatem 
znajdę łatwo punkt D ziemi, na którym się znaj­
duje. 

Całe użycie w żegludze kart hidrograficznych 
kończy się na rozwiązaniu trójkątów prostokątnych 
D B E ; dlatego rysują się na różnych miejscach 
tych kart z igłą magnesową okol ice , . czyl i jak na­
zywają róże wiatrów; miejsce igły magnesowej 
skazującej północ i południe, leży na południku; 
tę igłę przecinają linije wiatrów po karcie prowa­
dzone, takie robiąc kąty z południkami, jakie ro ­
bić może kierunek jakiegokolwiek wiatru, którym 
okręt płynie; a zatem służą zaraz do znalezienia 
drogi okrętowej, czyl i boku D E trójkąta, który 
wypada rozwiązać. Ponieważ w kartach morskich 
stopnie szerokości tak rosną, jak na ziemi ubywają 
stopnic długości, czy l i równoleżników: te zaś uby­
wają, jak wiemy z L . 152. karta 2 0 2 . tak, jak 
dostawy szerokości jeograficznych; więc stopnie 
południków w karlach morskich rosną w stosunku 
spacznym dostaw szerokości, albo co jedno znaczy 
w Trygonometryi, rosną w stosunku prostym sie­
cznych szerokości: przeto jak się ma naprzykład 
sieczna szerokości 40 ° : do siecznej szerokości 8 0 ° ; 
tak się ma wielkość jednego stopnia południka na 
pierwszem, do wielkości stopnia południkowego na 
drugiem miejscu ziemi. T y m sposobem przerobione 
stopnie południków na kartach morskich nazywają 
się szerokości rosnące, albo poprawne (Latituehts 
croissantes ou reduites) i karty morskie nazywają 
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sic takie dlatego karły przerobione, albo poprawne 
(cartes reduites). A l e żeby to działanie nie pro­
wadziło nas do wypadków fałszywych i błędnych, 
trzeba było wyżej wytknięty warunek zachować; 
to jest, żeby ziemię podzielić na barzo małe czą­
stk i , aby luk i krzywe na ziemi, nie wiele różniły 
się od l in j i prostych. N a ten koniec każdy łuk po­
łudnika jeden stopień zawierający, dziel i się na 
60 części, czyli na minuty pojedyncze; z których 
każda jedne tylko ćwierć mili jeograiicznej zawiera: 
tych minut pojedynczych biorą się z tablic trygo­
nometrycznych sieczne, i ich zbiór razem dodany 
daje sieczną łuku danego, i wielkość stopni pod 
każdą szerokością. Żeby zaś ułatwić żeglarzom ra­
chunek długi i żmudny w dodawaniu tych l in j i 
pojedynczych, jest dla nieb wyrachowana tablica 
pod nazwiskiem : Tablica szerokości rosnących (To­
bie des latiludes croissantes), na każdy stopień sze­
rokości, zawierająca zbiór takowych siecznych, 
której ustawiczna zachodzi potrzeba w użyciu kart 
morskich. I tak naprzykład, gdyby nam przyszło 
wyrazić na karcie rozległość 4 0 stopni długości 
rachując na jeden stopień 60 części; wzięlibyśmy 
na podziałce karty 2400 części: ta liczba wypada 
z rozmnożenia 4 0 przez 6 0 ; ale na wyrażenie 4 0 
stopni szerokości dopiero wspomniona tablica po­
kazuje nam takowych części 2 0 2 5 ; jestto zbiór 
wszystkich siecznych od minuty do minuty razem 
dodanych, i ciągnących się aż do łuku 40 stopni. 
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Karty jeografwzne krajów szczególnych, i niewiel­
kich cząstek powierzchni ziemskiej. 

156. Jeżeli kraj na powierzchni ziemi nie za­
biera, jak k i l k a stopni szerokości, i k i l k a lub k i l ­
kanaście stopni długości jeograficznej; karta jego 
nważać się powinna, jako cząstka powierzchni 
krzywej, przeniesiona na płaszczyznę, zamknięta 
między dwoma równoleżnikami, przez ostateczne 
pnnkta granicy tego kraju od północy i południa 
prowadzonemi, i między dwoma południkami prze-
chodzącemi, także przez ostateczne punkta grani­
czne od wschodu i zachodu. Żeby zaś ułatwić ry ­
sunek, i zbliżyć podobieństwo jego do kraju rze­
telnego, wystawmy sobie na Figurze 59. część 
powierzchni ziemskiej M N , R S zamkniętą między 
dwoma południkami Q A P , Q D P , i dwoma ró­
wnoleżnikami M N , R S : przez środek tej powierz­
chni prowadzę równoleżnik I K , i do punktów I , 
K , styczne I T , K T , które przetną oś ziemi Q P , 
przeciągnioną w punkcie T pod kątem I T P , ró­
wnym szerokości jegrafieznej miejsc I , K , we śro­
dku kraju leżących, i karta cała uważa się jako 
część powierzchni ostrokręgu M T N , rozwiniętej 
na płaszczyznę, i mającej postać trapezu czy l i 
czworościanu ukośnego, jak na Figurze 40 . P o ­
łudniki na takiej karcie prowadzą się jak linije 
proste M R , L H , N S , to jest za łuki biorą się 
ich styczne, odchodzące od siebie u dołu, a z b l i ­
żające się do siebie w górze: równoleżniki R S , 
1 K , M N , są to łuki kół zarysowanych z punktu 
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T Fig. 59 . L in i ja L I I czyli południk przez środek 
kraju przechodzący dzieli się na tyle części, na 
i le stopni szerokości kraj się rozciąga od południa 
k u północy, i te stopnie są sobie wszystkie równe. 
L i n i j a znowu M N dzieli się na tyle części, na ile 
stopni długości kraj ciągnie się od wschodu k u 
zachodowi; ale stopnie czyl i części podziału na 
M N nie są równe stopniom na R S ; lecz te osta­
tnie są w tym stosunku mniejsze od pierwszych, 
w jak im stosunku promień równoleżnika pod sze­
rokością R S , jest mniejszy od promienia równo­
leżnika pod szerokością M N , cośmy już powie­
dzieli pod L . 132. k. 2 0 2 . W takim rysie miejsca 
ostateczne na R S , M N k u wschodowi i zachodowi 
leżące, zgodzą się z położeniem na z iemi ; ale 
miejsca środkowe przy I K bardziej będą do siebie 
na karcie zbliżone od wschodu k u zachodowi, niż 
są na z iemi , jeżeli południki poprowadzimy jako 
linije proste przez punkta podziału górnego i dol­
nego : i dlatego w wielu ściśle robionych kartach 
jeden tylko południk środkowy, do którego odno­
szą się inne, prowadzony jest przez dwa te punkta 
podziału. 

Kiedy kraj j a k i bardzo jest szczupły, to jest 
ciągnący się na k i lka mi l z południa na półuoc, i 
na k i l k a m i l od wschodu na zachód; uważa się 
część powierzchni ziemi od tego kraju zastąpiona 
jako 'powierzchnia płaska, i na rysunku na Fig. 
4 0 . linije M N , R S biorą się równe l ini j i I K , 
przez środek kraju przechodzącej: R M , L I I , N S 
biorą się za linije proste między sobą równoległe 
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i pionowe do pierwszych; karły takowe nazywają 
się harty płaskie (cartes plales). Przed wynalezie­
niem kart hidrograficznych używano przedtem w 
żeglarstwie kart płaskich; ale błędy z ich użycia 
wynikające tym były grubsze, i m rozległość miej­
sca co do szerokości była' większa; i im wyższa 
była szerokość jeograficzna tegoż miejsca. 

Z wyłożonych dotąd początków, przekonać się 
łatwo możemy, że w robieniu kart jeograficznych 
idzie najwięcej o to, aby zbliżyć, jak można naj­
bardziej, podobieństwo rysunku do rzeczy rysowa­
nej : to jest żeby położenie wszystkich punktów 
na karcie wyrażonych zgodziło się, i le być może, 
z położeniem na z iemi : a zatem wszystkie drogi 
do tego prowadzące równie są dobre, bądź tego 
dokażemy za pomocą prawideł perspektywy, bądź 
innych jakichkolwiek. Lambert Jcometra Niemiecki , 
i po nim Leonard Euler uważając pod tym ogól­
nym widokiem karty jeograficzne, rozwiązali zada­
nie o ich rysunku, ten tylko jeden zakładając w a ­
runek, aby wszystkie kąty na płaszczyźnie karty 
wyrażone, były równe kątom odpowiadającym na 
ziemi; co jak już wiemy, obejmuje projekcyą ste-
reograficzną, i rysunek kart morskich (Lambert 
Beytracgc Tom. III . Euler Comm. Pe l rop . 1777. ) . 
Layranye w rozleglejszym jeszcze widoku to sa­
mo ogarniając, szukał jakby na karcie południki i 
równoleżniki wyrazić przez koła tak, iżby odległo­
ści miejsc na karcie były w pewnym nieodmien­
nym stosunku do odległości tychże miejsc na zie­
mi : ponieważ zaś przez to figura kraju na ziemi 
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zupełnie jest podobna figurze rysowanej na karcie, 
a różnica pierwszej od drugiej zachodzi w samej 
tylko rozległości powierzchni: szuka jeszcze spo­
sobu, jakby tę różnicę zrobić najmniejszą. W z o r y 
ogólne na rysowanie kart przez tego wielkiego Jeo-
metrę podane, mając wzgląd nawet na prawdziwą 
figurę ziemi, są pięknem przystosowaniem rachunku 
analitycznego, i barzo dowcipnych sposobów, uży­
tych w rozwiązaniu tak ważnego Jeografji zaga­
dnienia (Nonv. Mem. de Berlin 1779. pag. 161.). 
D o tych dzieł odesłać musimy czytelników dobrze 
rachunek jeometryczny znających, nie mogąc wy­
kroczyć z granic, jakieśmy sobie co do wiadomo­
ści matematycznych w tem piśmie położyli. 

Wurunlii dokładnie zrobionych kart: o kartach 
błędnych i hipotetycznych. 

157. Powiedzieliśmy już, że karta jeograficzna 
uważać się powinna, jako wierne wyobrażenie 
kraju dla o k a , i jako wyrażenie jeograficzne ra ­
chunku i kombinaeyi dla rozumu, W pierwszym 
względzie karta jest dobrze zrobiona, kiedy znako­
mite odmiany miejsc i widoków są dobrze wyra­
żone, jako to, góry, ich ciąg, zakręty i przedziały; 
zapadłości, i równie, koryta rzek, ich zagięcia; 
łączenia się jednych z drugiemi: kanały, drogi p u ­
bliczne, bagna, jeziora, lasy, i t. d. kiedy rznięcie 
i wytłoczenie tych wszystkich przedmiotów są czy­
ste i wyraźne, kiedy nazwiska miast, w s i , i t . d. 
w krajowym języku dobrze są popisane i wyra-
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